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Krasnoarmiejcy strzelali kulami dum -dum  do W ęgrów
Lotnictwo niemieckie czyni dalekie zakosy na terenie nieprzyjacielskim — Bitwa 
czołgów na południowym odcinku frontu wschodniego — Marsz do Besarahii

Bukowina oswobodzona od bolszewickiego terroru
Barllm, 5 U pea. — Bolazewley, wycofujący 

W# z kremu Wołyala, uzłłuj# ułrzymka# cl# 
me llmll meweczacaycji fortyflkacyj, ł. me. 
ÄWI #1allma", cłaudrrłącej kerzyełmlejez# 
Mwej# ekranu#. Niemieckie oddziały be- 
Mae, po uprzednim wyparela cłrały łyl- 
zyrb eęwlpeklzb, podjęły okej#, maj#e# ma 
ak  zmkzczeuk zyckku llmll obrommej *o- 
mkka. Po aalaraebemlemla ezeregu bum- 
k#a, ellmłe azbrojómycb w mewetzeeu# 
Wk Ikk ła zeeteła *  kWkp puaktzrh

ddm W łaba ułazwybke$e#kkb Walk w  
Me N mewecreyüycb kmkrdw eowlecklcb,
w*y mym za# w akcji peklpawzj nlemlee- 
zk oddziały zdobyły 15# pameeraa wozy bo- 
Mae oraz zrazy wywiadowczy ładzie# M5 
dW łredmlepe I cląłklepe kaHWa.

iW blindażn jednego z tych bunkrów, 
pruumefąonego dla dowódcy odcinka fron­
te, niemieccy żołnierze znaleźli eprawoada- 
zie dowódcy eowieckich wojek, w którym 
Mn w błagalnej formie zwraca eie do swej

władzy przełożonej z prośbą o przysłanie 
posiłków. W czasie tych mordcrózych walk 
ów eowieeki komendant zastał zabity, wo­
bec czego sprawozdanie nie dotarło już do 
wyższego dowództwa wojsk czerwonych. 
Odręczny raport czerwonego oficera zawie­
ra niezwykle ciekawe momenty, a m. im.i 
»Mimo kilkakrotnie ponawianych meldnn 
ków o sytuacji i konieczności natychmia 
stow ego wysłania posiłków, do tej chwili 
ich nie otżzymałMn. A4 pułk strzelców po-
możności ndzielenin jżśm pbmoćy. Fort Nr # 
padł w ciągu nocy i znajduibsle W tej chwi­
li w rekach niemieckich. Nłemcy doełull 
*## z AcWkaml ploeboły im jeden z buuk- 
rdw, eśrZołojee kurteiczeml wprost w ehe#: 
ry etrzelmkzzL Ponodło uływbju oni Ibdun- 
kdw wybuchowych o niezwykłej mocy I ol­
brzymiej ekułoeznośel. Bronimy eie saja? 
die, jednak nie mamy nadziel utrzymania 
sic dłużej na naszych pozycjach. Znajdu­
jemy się w bezpośredniej bliskości nie­
uchronnej porażki."

Estończycy idą precz ze swego kraju
Rwpacziłwe wołaniu nu fulach etom — Niesłychany gwałfao strony Sowietów 

nu ludności eetwWdoj
BcMaM, 9 lipca. — Tajne transmisje 

radiowa, nadchodzące ta  z Estonii dono- 
te władze sowieckie przystąpiły o- 

hęmie do akcji przymusowego przesiedla 
ma wielkich transportów ludności estoń- 
ddsj. Audycje te  streszczają sią w apelu 
de «dego świata o pomoc dla uciśnione­
go narodu estońskiego i uczynienie wszel 
Wek możliwych wysiłków, celem spara- 
Htowania tych aktów gwałtów ze strony 
sowietów.

Budapeszt oskarża
P**ad wsze&ą wętpllweśd stwierdzona, 
b  do żohtłorzy ww lersklsk strzelono 

kołami dwm-dwm
Bsd^eezt, 9 lipca. — W związku z wą- 

pkrskimł komunikatami wojennymi z o- 
m ostatnich dni, agencja MTI z powoła­
niem siq na miarodajne czynniki wojsko­
we donosi, te  stwierdzono ponad wszelką 
*ŚtpUwoś6, iż wojska sowieckie w czasie 
*dk koło Kołomyi posługiwały sie poci- 
*kami dum-dnm.

Forty Nowogrodw 
pod grodom  bomb

Lókdętwo niemieckie przeprowadza 
dalekie rmldy w głąb Rosji

#®He, 9 Upca. — Lotnictwo niemieckie 
podejmowało w dalszym ciągu skuteczne 
' ewiaóezcns poważnym powodzeniem 

przeciwko nieprzyjaclel- 
poslłkowym M. in. poważnemuö ia t; ,

kilka umoehleti fortyfikacyjnych 
obiektów artyleryjskich, przy czyn; 

ymeiał w powietrze magazyn amunimi 
t  Posyde artylerii przeciwlotniczej stały 
%W«zdslne do jakiejkolwiek akcji obron- 

W tymźf rejonie spowodowano zoisz-

ozenie względni# nieudolność do akcji Ml- 
kuset samochodów cłcżarowych, ś pocią­
gów oraz liczne wozy pancerne i pozycje 
artylerii przeciwlotniczej. Rozprószono 
mnotoryzowane kolumny samochodowe, zaś 
na Dnieprze zniszczono jedem holownik o- 
raz 6 statków. Podobnie dziale sią na In­
nych ważniejszych liniach kolejowych,

Moskwa Już niedługo strefą wojenną?
Ambasador Stanów Zjsdnoaonycb pnygotawwje alg da wyjanhi w  stolicy 
Sowietów — Wóróń dyplomatów mówi alg a możliwości awabmwaala alg 

mowtralmycb neleyj
^Ankara, 9 lipca. — Wedłup doniesień z 

Moskwy, tamtejsza ambasada Stanów 
Zjednoczonych czyni gorączkowe przygo 
towania do wyjazdu. Podczas kiedy w in­
nych misjach dyplomatycznych w Mos­
kwie nie widać żadnych tego rodzaju za­
biegów, przed gmachem wymienionej am 
basady zauważono wielkie auta ciężaro­
we, wyładowane aktami, które następnie 
odjeżdżały w nieznanym kierunku. Wo­
bec tego w tutejszych kołach uważa sic 
za niewykluczone, że w najbliższym cza­
sie Moskwa zostanie ogłoszona jako stre­
fa  wojenna, a wówczas również pozosta­
łe neutralne misje dyplomatyczne bąda 
zmuszone opuścić stolice Sowietów.

Szerokimi traktami rosyjskimi posuwają slą w głąk ZSRR w niepowstrzymanym 
marszu szybkie kolumny niemieckie

KOMUNIKAT RUMUŃSKI 
No cały* from«*# gwyglgskla działania 
holowa przeciwko w*|«komi eowleeklm

Bwkarszgś, 9 lipca. — Urzędowy knmunl 
kał głównej kwatery rumuńskiej a frontu 
nlemleeko-rumuńakiego. wydany w ponie­
działek. brzmi następująco:

H Ä - s c j r s u r s s K  %
skam sswlsema». Swkawlao |#et sswaka 
dsaaa. Nasza pMrwsw IsdaastM wtargoa
ly &## lipca da (bermlawle#. M SssaraMI

gdzie wskutek uszkodzeń torów uniemożli­
wiono komunikacje *1 posuwanie sią pocią­
gów z transportami wojsk i m ateriału wo­
jennego na linią bojową.

stoiska ałamleako-romukskle posuwają sł# 
W dojącym słągu uaurcdd Opernej# nad 
dolnym Prutem I w dalsi# Dunaju są jess­
es# w toku. Zulssczoua desa statki eawlec- 
#d& Oslalalusdd lakslstwa a#rPnłssa*a 
słą etOwul# da skutsasnsp# atakowania II- 
nlj kommdkasyjmysk ulaprcyjaelal» Na 
franels rumuAsklm snłssssano IM sausoto- 
tdw, c scspe Tś maecymy strącano sWuml 
IsWscyml I rumudeką artylartą prcaałw- 
lotnlscą. Z nascaj strony saplnąła # apara­
tów. M-#la eskadra myśliwska pad dawddc- 
twam kapitana Oaarpsssu, ucysśiaja swojo 
M sl# s kalał metys Iwtw# paudetreue kac 
ettaenyek strat"

CZY WARTO JUŻ — RADZIĆ? 
Jak Amplo###* ooomlojp opór SowloMw

Nowy Jork, 9 lipca. — W oficjalnych 
kołach amerykańskich wyrażają sią nie­
zwykle sceptycznie co do czasu trwania 
oporu Sowietów — piane »New York He­
rald Tribune", który wywodzi dalej co 
następuj#: *Z tego powodu w kolach tych 
Uważają za wskazane przeczekać, czy Bo 
sjanie bedą rzeczywiście w stanie zatrzy­
mać na jakimkolwiek punkcie pochód nie 
mieckl. zanim przystąpią do wypracować 
nia o#tatocznego planu udzielenia pomo­
cy Sowietom".

ja k  powstała Ros|a
Kraków, w llpcu.
Pomimo te Rosja była najbliższym I najwięk- 

szym sąsiadem Polski nie zajmowano się spe­
cjalnie jej historią. Przyjmowano lako laki do­
konany jej »wielkość" I spoistość, I dziwkmoby 
sie, gdyby ktoś nagle przypomniał, że właściwie 
zbieg okoliczności I szczęśliwe pod bole utwo­
rzyły ją z Wielkiego Księstwa Moskiewskiego, 
a Moskale dopiero niedawno przyjęli nazwę Ro­
sjan.

Po zllczienlo mieszkańców Bolszewll mówią­
cych od »dziada pradziada" po rosyjsku, prze­
konalibyśmy się, że ta największa grupa naro­
dowa Związku radzieckiego ule osiąga 5 proc, 
ogółu obywateli a zamieszkuje zaledwie jedną 
dziesiątą cześć ogólnego obszaru ZSRR. Tylko 
dzięki słabości sąsiadów I wyczerpaniu energii 
politycznej ludów mongolskich, a później Polski. 
Szwecji I TurciFNnogła Rosja zdobyć sobie 
z czasem przemożny wpływ na losy calel Euro­
py. Kto wie jednak, czy komunizm, który jak rak 
zniszczył cały organizm tego olbrzymiego kra­
ju. nie przyczyni się ostatecznie do rozkładu 
państwa urn poszczególne, etnograilcznie już 
jednolite kraje.

Wielki Książe Iwan (1320—40) z rodu Ruryko­
wiczów obrał sobie stolicę w Moskwie I zbudo­
wał tam swój zamek, który dotąd nosi tatarskie 
miano Kreml (twierdza). Iwan L składał lednak 
hołd mongolskim chanom, a potomkowie lego 
toczyli ze zmiennym szczęściem boje z hordami 
mongołskłml, które nie jednokrotnie docierały aż 
do Niżnego Nowogrodu. W chwili śmierci Wa­
syla IL (1428) Wielkie Księstwo Moskiewskie 
obejmowało tylko stosunkowo niewielki obszar 
wokół stolicy (tak duży jak obecna Finlandia), 
nie graniczyło z żadnym morzem I było właści­
wie eałaśae od »Złotej Ordy". Dopiero za pano­
wania wunka Wasyla I — Iwana III (1402-1808) 
Moskwa rozszerzyła znacznie swe granice, a 
dzięki upadkowi Ziole! Ordy (1490) stała się 
niezależnym zupełnie państwem. Wasyl IV przy­
łączy! lako drugi »samodzlerżny władca" zie­
mie nad górnym Dnieprem i Dżwtoą do swego



m kW  m i hm# IV .O r o W  odmrml 
decydowc* n *  w  pow W uM shi cmrkw*. O w  
im w l  on bow km  cały W*y W * *  * ł-d o  M  ob  
W# pr%» Wmczcnk chamU# k*m*a*k#o i 
aatrmchańAI«#» (1 5 * —155«) mwm* may-
aka( d o a t#  do Momm Kaapl)#dö#ö jako pkaw - 
azol bram y w yw dom cj w  IdorWk# środkowe! 
Az)|. Na macbodaje m #aW  ledoak pm yląd wo- 
runki podyktowane w  pokoju przez Szwedów 
i Polaków. Tatarzy  krymscy wtargnęli aż do 
Moskwy w roku 1571 i spalili ją doszczętnie, ale 
równocześnie oddziały kozackie wysiane przez 
cara  przekroczyły Ural i rozpoczęły podbój nie­
zmierzonych obszarów Syberii. W  tym okresie 
czasu Anglicy odkryli drogę morską przez Mo­
rze Białe do Arehangielska, tak, że w  Jecie 
i tam  zawijały siatki handlowe. Ostatni z rodu 
Rurykowiczów Feodor (1584—1598) przyłączy! 
ostatecznie do swego kraju obszary zamieszka­
łe przez Kozaków Nogajskich pomiędzy rzekami 
Uralem i Wołgą, a także zdobył na Tatarach 
ziemie nad górnym Donem.
''P rzez  długie lata aż do rozcjmu Andruszow- 

skiego Rosja toczyła dalej liczne, ale raczej nie­
pomyślne wojny, władza przechodziła z rąk do 
rąk, garnizon polski zajmował np. przez dwa 
lata Moskwę (1610— 1612), aż wreszcie na tro­
nie ustaliła się dynastia Romanowów. Drugi car 
z tej linii — Ałeksłej zdobył na Polsce wielka 
połać Białej Rusi ze Smoleńskiem, Siewierzem 
oraz Kijów, tak źe Moskale zajmowali coraz to 
dalsze obszary zamieszkałe przez Słowian mó­
wiących jednak swym własnym językiem. P io tr 
Wielki nazwał się po ostatecznym zwycięskim 
wyniku wojny północnej carem W szechrosjan 
i zasłużył sobie w pojęciu własnych poddanych 
na miano wielkiego władcy. Rosja osiągnęła 
pod lego rządami niewielkie wpraw dzie, a le  za 
to niesłychanie ważne zdobycze terytorialne, 
mianowicie brzegi Bałtyku (zajęto więc znów 
ziemie zamieszkałe przez inne narody: Łoty- 
szów, Estończyków i Finów) I otrzym ała w  ro­
ku 170-3 nową stolicę Piotrogród. W  połowie 
XVIII wieku za rządów Anny i Elżbiety wodzo­
wie rosyjscy dotarli poraź pierwszy nad brzegi 
Morza Czarnego oraz.zdobyli przejściowo Fin­
landię: wmieszano się też w  „wojnę siedmiolet­
nią“ okupując Prusy W schodnie i docierając aż 
nad ujście O dry (1761).

Bezwład polityczny Polski i Turcji pozwolił 
Rosji za czasów Katarzyny II na nowy zabór 
ziem, które nie miały z tym krajem  nic wspól­
nego. Na skutek rozbiorów Polski sięgnęła Ro­
sja aż po dorzecze W isły, przeprowadzono zwy­
cięskie wojny na Krymie i nawet przekroczono 
Dunaj, ale ostatecznie granica ustaliła się wzdłuż 
Dniestru. Osłabiona Litw a I Kurlandia miały od­
tąd pozostać przez przeszło wiek pod panowa­
niem carów. Już wówczas niezmierny obszar 
państwa rosyjskiego mimo rzadkiego zaludnie­
nia i bardzo niskiej kultury mieszkańców po-

z w o #  ogrom nm o d tsggah  g b  doAprmw środko- * * 4 #
wo-europejskich. Za Pawła f (1796^-1801) i cza-     ""..............  "

o#ak powlełrznyL@mb#fxUL Ostat#e*nc zakoń- 
Ask%p oddmlo #  Mcc
0 i vtzw. królestw o po!-

ml »
czeok okresu
Moskali Finlandię i     .
skie w  1815, przy czym  już żadna ślla i przemoc 
nie nakłoniła nowych poddanych cara  przez, ca­
ły wiek do odstąpienia od swej w iary i narodo­
wości. Ustalone już zdecydowanie na zachodzie 
granice i sąsiedztwo z  potężnymi Prusam M  c 
sarstwem austriackim zmusiły imperialist^czńa

ma Soułhompłon
N alały  no  Porłw noułh  I M arg a ł#  -  B om bardow ani#  AlokłandrN 
Z RŁÓWNEJ KWATERY ADOLFA HITLERA, 9 Hpcą. — Knaelna Komanda Sla 

^hdnckicb 811 Zbrojnych komnnltowaln w dnin » hpen: #iH#ś

- . nad ................- .. .
Rosji decydująca przew agę i na tym  ważnym 
obszarze. Granica carstw a przesunęła się więc 
tylko z nad Dniestru po Prut, a niepodległa Ru­
munia i Bułgaria zagrodziła drogę zakusom w 
kierunku Konstantynopola.

Nic zatem nie mogło ocalić ludów kaukaskich 
od u tra ty  niepodległości. Gruzini i Armeńczycy 
bronili się po bohatersku ale ulegli pfżem bcy 
Skoro po kilkudziesięciu latach odzyskali na 
krótko niepodległość w 1918 r. po wojnie św ia­
towej, woleli później iść na obczyznę aniżeli 
znów żyć pod panowaniem bolszewików.

Na Syberii .już za czasów P io tra  Wielkiego

W ***** ******** Wł*M*| »rył** 
. . . .  i p  jM y  ś*h*| * .

Celnymi bombami» » ■ lii
wielkie polary. W  czas ie  p ró b  n a lo tu  n a  w ybrzeze  K a n a lii  z e s trze lo n o  w  ciągu  dnia 
w czo ra jszeg o , p rz y  w ła sn y c h  s tr a ta c h ,  w y n o szący ch  2 a p a ra ty , ,11 sa m o lo to w  brytyj 

w a lk a ch  p o w ie trz n y c h  o ra z  1 p rzez  a r ty le r iesk ic h  w  ^ W ciąga ocWuki
z a c h o d n ic h , bomby

Rosja sięgnęła po brzegi Oceanu Spokojnego, 
potem nawet zajęła Alaskę w Ameryce, Kraj 
ten sprzedano jednak Stanom Zjednoczonym 
w roku 1867 gdy skierowano ekspansję w kie­
runku centralnej Azji. Podbito ludy kirgiskie, 
odebrano Turkiestan Chinom; stolicę tego kraju 
Taszkent zdobyli Rosjanie w 1865 r., a na o!

_  , ..........   la ry n a :

P rz ed e  w sz y s tk ic h  w  K o lo n ii  o raz  vT M o n a s t e r z e  p o w s t a ł y  p e w n e  s z k o d y  w  dzie ln icach  
mieszkalnymi,. W omaaie l^ch atakó*. jak Iw  ąaale nocnych wypadów nlapmjaelda 
w rejonie Calale Katrzelono 1« samolotów brytnakich, z tego II przez myWiwcm 
noonyoh oraz artyleria przeciwlotnicza. S p r z e z  lednoatki marynarki wojenna, hzcze-
g ó ln ą  0‘d w a g ą  o d zn aczy li s ię : p u łk o w n ik  R o th e n b u rg , d o w ó d ca  p ew n eg o  p u łk u  pan­
c e rn eg o , m a jo r  v o n  S te in k e lle r ,  d o w ó d ca  b a ta l io n u  s trz e lc ó w  m o to cy k lo w y ch , por* 
e z n ik 'S c h e n k e l z p ew n eg o  o d d z ia łu  w yw iadow czego , p o ru cz n ik  P o n a th  o raz  pod po-

tycznie dalszych, łatwych podbojów. Skoro 
wreszcie włączono ziemie Buchara i Chiwa w 
dorzeczu Amu-Darii do cesarstw a, bezwodne 
w yżyny Afganistanu na południu, a Himalaje 
na południowym wschodzie zaznaczyły się już 
jako trw ałe granice Rosji.

Kompleks państw  tworzących Unię $owletów  
trzeszczy w  swych spojeniach i tak  jak  ongiś 
potężne cesarstw o rzymskie w  epoce wędrówek 
ludów, musi się rozpaść na szereg państw  naro­
dowych, Litwini, Finowie, Polacy, Łotysze, 
Estończycy, Rumuni, Ukraińcy, Białorusini, lu­
dy kaukaskie i Azji środkow ej nie widzą bynaj­
mniej szczytu doskonałości w  „kulturze“ jaką 
ich obdarza panujący nad nimi system  komuni­
styczny. Całkiem odrębne wyznania religijne? 
a więc katolicy, ewangelicy, unici, prawosławni, 
mahometanie czy nawet buddyści chcą się 
w reszcie na swych ziemiach doczekać chwili, 
gdy w ładza państw owa pozwoli Im w ierzyć w 
własnego Boga i odda im kościoły ł Świątynie, 
k tóre bolszewicy zamienili na  kinoteatry  i  mu- 
*wa*Wywm*, ..-w -j

p iech o ty . R ó w n ież  szczeg ó ln ą  od w ag ę  w y k a z a li :  k a p ita n  L a u b e  o raz  p o ru cz n ik  Boeh- 
m er  z pew nego  o d d z ia łu  a r ty le r i i  p rze c iw lo tn ic ze j w  czasie  w a lk  ko ło  przyczółków 
m o sto w y c h  nad . B e re zy n ą .“ . *

Nalot na lotnisko brytyjskie na Cyprze
Rzym, 9 lip ca . — W ło sk i k o m u n ik a t  w o je n n y  z w to rk u  b rzm i n a s tę p u ją c o :  „Eska-

znajdujących się na ziemi I
nasze wojska odparły na  -------  ---------
2 ,1 *  . # # # *  '  T ' l ' k  I

i  S uszkodzone liczne dalsze samoloty. W Afryce północnej 
wypadów przeciwnika, p o .  .

z rz u c iły  b o m b y  n a  T ry p o lis  i B en g h a s i. W  A fry c e  w sc h o d n ie j t rw a ła  w  dalszym  cią­
g u  d z ia ła ln o ść  a r ty le r i i  n a  o d c in k u  N o lo h e fit. N ie p rz y ja c ie l  d o k o n a ł  n a lo tu  n a  rejon 
G ondaru . i z rz u c ił  k i lk a  b o m b  n a  d z ie ln ic e  m ieszk an io w e .“

Z granatem w ręku rzucił się na 52-tanowy czelg
NI,#o* iu t* ila ad*### I«**«# :  mlamkaMnli —

. . .

W -  w k m n , I
einkn frontu waohodnlaao doaal* w n k  »e- 
bot* do nleawykl* aaelefej walki oddaWów 
paneemyah *  eaaałe której yedna u nie-

paneernyA, adolała W  ułuk odepraeó

pancerne wzięto w krsyźow ogień dział 
przeciwpancernych,. obmieaiąe 3® ponadto 
ręomnymi cammüMm! AämrWwm wybu-
ch o w y m . W  czas ie  t e j  w a lk i, k o m e n d a n t  
p ew n e j k o m p a n i i  p iech o t* , z p ra w d z iw ą  
p o g a rd a  śm ie rc i  wymkoeeyl n a  jed e n  z eo- 

* * ‘ czo łgów  ce lem  u m o co w a n ia  g ra -

F a k to m , p o tw ie rd z a ją c y m  o lb rz y m ie  s tr a  
ty  sow ieck ie , m oże b y ć  ta oko liczność, iż  
t r a n s p o r ty  w o jsk  p rz y b y łe  n a  te r e n  e ta p o ­
w y z n a jo d le g le jszy c h  s tro n  Z w iązk ń  K a ­
rl zeckiego, z o s ta ją  n a ty c h m ia s t  w y ła d o w y ­
w a n e  s  pociągów , i k ie ro w a n e  d o  l in i i  bo­
jo w y ch . W zię ty  do n iew o li s ie r ż a n t  o d d z ia ­
łów  s y b e ry js k ic h  w o jsk  czerw o n y ch  opo- 
w iad a , że „po 28 d n i t rw a ją c e j  p o d ró ży  ko­
le ją  z o s ta l iś m y  w y sa d z e n i i n a w e t n ie  zd ą­
ż y liśm y  odpocząć  po  te j  m eczącej i w y czer­
p u ją c e j  p o d ró ży  j a k  a  aa n a ty c h m ia s t  w y ­
s ia n o  do  p ie rw sz e j l in i  okopów , a b y  — ja k  
n a m  o św iad czo n o  — p ó jść  w o g ień  w a lk i“. 
O d d z ia ły  w o jsk  ru m u ń s k ic h  u d e rz y ły  z 
obu s tro n  m ia s ta  C ze rn io w iec  n a  c o fa ją ce  
się  je d n o s tk i  n ie p rz y ja c ie la .  A czk o lw iek  
b o lszew icy  o s ła n ia li  o d w ró t p rz y  u ż y c iu  
lic z n y c h  Ł o jow ych  wozów, p a n c e rn y c h , od ­
d z ia ły  ru m u ń s k ie  n a s tę p o w a ły  im  n a  p ięty , 
k o n ty n u u ją c  a k c ję  ofensywną.

„NIE POŃA JUŻ NA SŁOWA" 
Prńyżykł „DaMy Skażak" #ed adraaam

Sażw kkalaa, 9  l lp e a .  —  O m a w ia ją «  w r a ­
ż e n ia  o d m lea lo n *  a  m o w y  B o o a e v e lta  w  
L o n d y n ie  .D a i l y  S k e lo Ł "  p lea e , że  m o w ie  
R o o a e r e l la  w  j e j  o g ó ln y m  n a a ta w le n ln  
n i e  m o ż n a  n ie  a a ra n e M , a le  l e r a a  n i e  p o ­
r a  j n ż  n a  a lo w a  A n g l i a ,  k t ó r a  p r o w a d a ł  
w a lk ą  o k m n n ą  ae  w a a y a lk te h  a l l  d l a  a a  
e h o W a a la  w o ln o ż e l, m a  p r a w o  o e a e k lw a ó  
c z eg ó ż  w lą e e j  n i l  e lów .

.TIMES" MSZE BEZ OOESOEK 
AagSa paplara Saarlały ar akajl

jb#* # k  do
lo k a t o  «jedooaonego fronto Mątew**- 
k ie g e  ł ą r%ol#  z  t  %w. deew knw dm m i. W  d%i 
#kj#% ym  w y d a n iu  d%i*n*(k oÓWelm Sow ie-

Ä S S K J P ä E S

  . . j h g q - v y w w  B W # ' w m
awoleoiukOw. Dmennlk daj# *oxa tym do 
xreaam łania. Aa waaolka ah&  Todalamńa 
knlaaawlkóa w Buropłe ad mdaaaąo mama 
prowaihona była aa mohą ayoda I arporo- 
anmlaof* a Anglia. .45, poareżmego laano 
wynika, że Anglia i bolaeewlam aażżwr^lo 
jadnagó eela. a mlanowiela do amwOMłe- 
ala I nnląnkedllwlonla frontu jeonożm en- 
ropajaklej.

ROZBITO CZERWONYCH 
.WETERANÓW  

WyWrowm dyw W  h#Wwwk k #  :  w#j*y 
R W dej #»»##### WWW

Kowno, 9 lipca. — Jeden z niemieckich
p u łk ó w  piecho ty»  k tó ry  b r a ł  u d z ia ł  w a k c ji  
b o jo w e j n a  te re n ie  L itw y , p o  z a c ię ty c h  p o ­
ty cz k a c h  p o k o n a ł  i ro zb ił je d n ą  z sow iec­
k ich  d y w iz y j w y b o ro w y ch . N ie d o b itk i 7 te j  
d y w iz ji , b io rą c e j  u d z ia ł  w  w o jn ie  f iń s k ie j  
1 od zn aczo n e j za sp e c ja ln e  z a s łu g i  w s tęg ą  
czerw o n eg o  s z ta n d a ru  sow ieck iego , w y co ­
fa ły  s ię  w  k ie ru n k u  w sch o d n im . S z e f te j  
d y w iz ji  o raz  szereg  w y b itn y c h  o fice ró w  
d o s ta ło  s ię  d o n ie w o li .  P o z a  ty m  w ręce n ie  
m ie c k ia w p  a d ł o 35 d z ia ł, 40 sam ochodów  
cięża ro w y ch , lic z n e  d z ia łk a  p rz e c iw p a n c e r­
ne w reszcie  n ie m a l 4 k o m p le tn e  u z b ro je n ie  
w sp o m n ia n e j dy w iz ji.

NALOTY NA OTWARTE MIASTA 
Nmd HrnWIMmml m#$rmb n#

5 sowleekich bombowców 
Helsinki, 9 lip c a . — W  p o n ied z ia łe k  r a ­

no  lo tn ic y  sow ieccy  d o k o n a li a ta k u  lo tn i ­
czego n a  s to licę  F in la n d i i  — H e ls in k i,  p rz y  

: # #  s p ra w n e j a k c j i ,  p rze e iw lp to i-  
ożej zesteselo n o  n a d  te r e n a m i m ia s ta  5  so­
w ieck ich  sam o lo tó w  b om bow ych . W sk u te k  
a k c ji  sow ieck iego  lo tn ic tw a  w  m ieśc ie  zo­
s ta ła  z a b ita  je d n a  o so b a  o ra z  20 osób  o d n io ­
s ło  z ra n ie n ia . P o c isk i  s p ä d ly  n a  t rz y  dom y 
m ieszk a ln e , z k tó ry c h  d w a  z o s ta ły  d o tk li ­
w ie uszkodzone, P o z a te m  so w ieccy  lo tn ic y  
z a a ta k o w a li  m ia s to  K o tk a  w  F in la n d i i .  W  
m ieśc ie  w y b u c h ły  liczne  p o ź a rc . k tó ry c h  
o f ia r ą  s ta ło  s ię  około 20 b u d y n k ó w .

„ P e t i t  P a rip le n "  d o w ia d u je  eh ;, ż e  p e w ie n  fr a n c u sk i  
k u te r  r y b a o k i p a d l o f ia r ą  a t a k u  a n g ie ls k ie g o  sa m o ­
lo tu . W sk u te k  o s t r z e l iw a n ia  z g in ą ł  n n  p o k ła d z ie  k u ­
tr a  p e w ie n  r y b a k  a D e u a r n o iic s , z a ś  w ła ś c ic i e l  k u ­
tra . k t ó r y  < tf f tłó * M m ict-te in e  o b r a ż e n ia , z o s t a ł  «rate-

.ROONEY" UNIGBZKODLIWIOMY 
Co m ów ią faa&aamy amaaylmBaay 

*  wa d ia Sw e h ,  adaE daga a n ą lełekłega 
ał#Em  arop a a i ga

Newy f o * .  9 llpea. — Po meaegób-
wym zbadania okazało s ię  obecnie, że u- 
amkodaenla, lak la  nadano bnrtyjaklem n
statkow i liniowemu « R o d n e y  * w bitw ie 
m orskiej z „Bismarckiem* są znaczniej­
szo niż to początkowo przypuszczano. Zda
nlom a m e r y k a ń s k ic h  k ó l  fa c h o w y c h  
oę J W n ś y t "  najm ą

p r a -
oko-

Gen. Dentz odrzucił p ropoz## zawieszenia broni 
z Anglikami w SyrO

poaiapta Franauadai — Angłlw ml# MAyaB ##m# da ByiB
Am#lmllM#y#y at praidwl*  łertyftkarjaah Bajimla

A j k ó m le e ra  W io l-
J % y ta j |{ %  BllSim ' Weohodide :wrd-

d l  s ię  za  p o ś re d n ic tw em  p e w n y c h  o só b  do  
W y so k ie g o  K o m isa rx h  S y r i i  i  L ib a n o rm  
g e n e ra ła  D e n k a  e p o n o w n ą  p ro p o zy c ją , 
d o ty cz ą c ą  z a w iesz e n ia  b r o n i  G en. D en tz  
o d rzn o il je d n a k  w sz e lk ie  te g o  ro d z a ju  p ro -  
poepoje, wymkodyąe :  Wotenlm — eb a#w- 
t ą  zg o d n e  jo s t  ze s ta n o w isk ie m , z a jm o w a ­
ny m  d a w n ie j  i o b ecn ie  p rzez  c z y n n ik i  Ofi­
c ja ln e  f ra n c u s k ie  — że k a m p a n ia  s y ry j s k a  
e ta n o w i b e z p ra w n y  a ta k  b r y ty j s k i ,  d la  Któ- 
rego strona brytyjęka nie znajduje w j-  
m n ie jszeg o  u p ra w n ie n ia  i u s p ra w ie d liw ie ­
n ia , zw łaszcza , że A n g lic y  b y li  w  m ożnośc i 
p rz e k o n a ć  #1% i i  w  S y r i i  n ie  mm o d d z ia łó w  
n iem ieck ich .

Sztokholm, 9 lip c a . — „ N y ą  D a g l ig t  AU«-;

—  —  i o ! - ,
zyen w Syrii w której m. In. oisse. #e Au- 
stralljęzyey wtargnęli jo t do zewnętrznego 
pesa fOftyflkaeyj w Bejrucie. Woj#ka fran- 
enskle stawiają jednakowo* jessoze zaeląty 
opór n# półnefnym brmegn rzekł Odmmnr. 
D alsze  oatarrle na B e j r u t  pędiąto Otown 
w niedz ie lę . K o n tr to rp e d o w e ć  i  K rążo w n ik i

b r y ty j s k ie  w ra s  s  a r ty i e r l#  p o ło w ą  o strso -
l iw a ły  f ra n c u s k ie  stanowiska o b ro n n e , p o d ­
c z as . gdy s a m o lo ty  d o k o n a ły  m aso w eg o  
b o m b ard o w a n ia .

ROZMOWY W BUKARESZCIE 
P r*yj#la Wyp#**##ysmw u 

iwmlem# Rwmmm 
Bakmr###t 9 lipa#. — Zaatopaa premle- 

ra Mlohall Antonescu prsyjął w ponie­
działek poełów Portugalii Turcji I Japo- 
n ii,

r s . ur
Baharaaat, * Upea. — Da Rayma odaja 

al# mmońaka delegaaj# pod piażwadata-
twem dyrektora oddalani traktałoweao 
*  mimlalpralwl* aoepodarkl Jarrefo De- 
metreaen. Mam adWBIa p#mdw % praod- 
ttewldctaml raądo wloemago aa temat 
pr%edłó*e#la aktualnej ohacnia orno*, o 
wymianie towarowej i oprawach płatał-

czych włosko - rumuńskich, 
dania warunków możliwości przedłuże­
nia bieżącego porozumienia i ewentual­
nego wprowadzenia zmian.

OBÓZ AMUNICYJNY W 

w w W d trmnmpoMowy
Helsinki, 9 lipca. — Fińskie urzędowe biuro 

informacyjne komunikuje: W  okolicy Hanko na­
sza artyleria uzyskała szereg celnych trafień w 
pozycje nieprzyjacielskie. Również parowce 
transportowe w porcie wzięto pod skoncentro­
wany ogień naszych bateryj. Nieprzyjacielski 
obóz amunicyjny został w ysadzony w powie­
trze.

Nasze łodzie podwodne zatopiły kilka jedno­
stek transportowych, znajdujących się w dro­
dze z Tallina do Kronsztadu. Bolszewicy usiło­
wali swoje transporty ewakuacyjne chronić 
przy pomocy jednostek konwojowych, jak rów­
nież za pomocą zrzucanych bomb oraz za po­
średnictwem samolotów myśliwskich.

Na jednym punkcie frontu wschodniego nie­
przyjaciel przeszedł do ataku, został jednak od­
party. W ciągu krótkiej walki nieprzyjaciel stra­
cił 400 zabitych i wiele wozów pancernych. Na­
sze własne stra ty  są nieznaczne. Na wielu od­
cinkach nasze wojska w targnęły  zgodnie z pla­
nem daleko poza granico. Ze strony nieprzyja­
cielskiej przeszła do naszych wojsk pewna licz­
ba zbiegów.

Nasze lotnictwo obrzuciło skutecznie bomb#: 
pozycje nieprzyjacielskie, położone za frontem-

TROCHĘ GEOGRAPH
O dorzeczach Dniepru 1 Dniestry

Kraków, 9 lipca. — Toczące się obecnie w a lk i  
na wschodzie wysunęły na  czoło  żainteresowa- 
da powsgocknego system rzeczny Dnłestm « 
pogórza Karpackiego oraz Dniepru na Biaionw-

Dla uzmysłowienia sobie rozmiarów tego od- 
Mam wieży eobłe przypomnieć, że powie raca- 
nie dorzecza Dniepru Obejmująca 527.000 km 
kw. jest najbliższa po powierzchni d o r z e c z a
Wołgi, Uczącego 1^59/)00 km kw. I stano**
cego najrozleglejszy tego rodzaju obszar Związ­
ku Sowietów. Dniepr posiadający 2.150 km # -  
gość# fed o około 1/)60 km dłuższy od Wi#' 
którą pod wzgiędenSdługośei przewyższa rów­
nież poważnie rzeka Dniestr posiadająca W ‘ 
km długlści. Dolny bieg Dniestru na odcina 
dawnej granicy rumuńsko-sowieckiej Bessa rapu 
stenowi przedpole Holi Stalins, która w *wm= 
dalszym przebiegu opiera sio o górny pfez 
Dniepr* M#*a#e*o vre wie dokładnie w k* 
mnku z północy ne połwdnle. Przebieg kamp#» 
m do*W# w  W w k ^
arterie rzeczne nie stanowią dła niemieckich & 
dwdfeytk bynałmnieł przeszkód nic dn poke**" 
nim. Nm wchód od Mińska nicmłcckie siły zbM- 
no dotarły |*ż do odcinka górnego Dniepru I 
fś łym aamym bezpośrednio przed tak z*uw 
W # StaMns.

FARAOA KADETÓW

w S#rmq«M «
M o ty l .  9 Hpem. Q«nmrml Armnd* * 

ótoownlu Hoenyoh genermlów i ymlko#* 
&&W #yt#zef ezkoly wofakowej w Mw*#" 
o k  doży ł w  Mk$włon\li pifrhnty
8»r#goW o. Po u.oezymhm p r z y j ^  
pntoz whWme miejskie, ezldnkowie 
rglicjl P rzyglądali sie ćwiczeniom.
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zwiększającego się

—  pos- 
zbudowaó

Kraków, 9 lipca. — Po zamknięcia pierw 
szego roku gospodarczego Kolej Wschód 
nia zdecydowała się, nawiązując do pro­
gramu z 1841 r., dotyczącego powiększenia 
taboru, przystąpić również w r. 1942 w 
znacznie szerszym zakresie do nabywania 
lokomotyw i wagonów. Program ten osiąg­
nie sumę okrągło 100 milionów złotych, a 
tym samym w sposób decydujący odbije się 
na życiu gospodarczym Generalnego Guber 
natorstwa, tym bardziej, że zamówienia w 
miarę możności mają być rozdzielone na 
obszarze Generalnego Gubernatorstwa.

Stan taboru b. polskich kolei państwo­
wych przejętych przez Kolej Wschodnią był 
bardzo niejednolity. Przez już dokonane 
zamówienia, Kolej Wschodnia w szczegól­
ny sposób chce się przygotować do wiel­
kich nowych zadań w zakresie komunika­
cji, czekających ją  w związku z ostatnimi, 
a częściowo jeszcze nie zakończonymi wy­
padkami Chodzi przede wszystkim o to, by 
wytwory rolnicze i surowce Dalekiego 
Wschodu i południowego Wschodu przez 
Generalne Gubernatorstwo mogły byó tran 
aportowane do Europy środkowej i zachod­
niej. Przodującym zadaniem zatem nowin 
na byó budowa nowych ciężkich lokomo­
tyw towarowych, których najlepsze wy­
próbowane dotąd modele mają być nabyte 
w większej ilości, wi programie przewidzia­
no również wygokowartośeiowe pod wzglę­
dem wydajności lokomotywy pospieszne 
wszak chodzi o to , by tranzytowy ruch 
pieszny na wschodzie Europy zbudc 
od nowa.

Celem polepszenia taboru wagonów oso­
bowych, zamówiono już na rok 1941 kilka 
nowoczesnych wozów pospiesznych, zbudo­
wanych ze atoli; w roku 1942, nastąpi dalsza 
serja tych wozów. Wobec nadzwyczajnego 
rozszerzania się w przyszłości sieci kolejo-

a trzeba również zatroszczyć się o wy- 
I podróżnych w czasie dalekich prze- 
ów. Dlatego toż prawie wszystkie no­
we wozy wyposażone będą w urządzenia 
sypialne? zamiana tych wozów na wozy 

sypialne następuje przez podniesienie na 
czas nocy oparcia tylnego. § 

Podobnie jak na niemieckich kolejach 
w Bzeszy, zostaną aa terenie Kolei Wscho­
dniej później w większym rozmiarze pusz­
czone w ruch wozy motorowe. Najwaźniej- 

9 miasta i miejscowości wycieczkowe (np.

- . . . . . . . .  / > . '  ■ .  . r.

Ponadto w programie inwestycyjnym na 
rok 1842 przewidziano, by we współpracy 
z Niemiecką Koleją w Bzeszy znacznie po­
większyć stan wagonów towarowych wszel­
kiego rodzaju, celem podołania najróżno- 
rocbięjszym potrzebom życia gospodar*

programie tym przewidziano również 
w szerokim zakresie nabywanie wozów 
służbowych. Na szczególną wzmiankę za­
sługują wozy specjalne, jak wozy z dźwi­
gami, wozy probiercze dla wag torowych, 
wozy do pomiarów profilowych, wozy z ko­
tłami opałowymi oraz szczególnie produk­
tywne pługi śnieżne $ wiatraki śnieżne, słu­
żące do tego, by w czasie zimy ruch mógł 
elę odbywa w miarę możności, niezależnie 
od opadów śnieżnych i zawiei.

Celem ggmmmanłe rmadkM dotyebcsas 
#*#d torowe» Kolei WeehodWej, w mlafeoe 
łmij kolejowych, których budowa ma być 
podjętą dopiero w przyszłości, nabyte zo­
staną w większej ilości samochody ciężaru-

we, celem pokonani 
ruchu dowozowego.

Z chwilą, gdy w ten sposób tabor gormab 
no-torowy w ciągu najbliższych M t pod 
względem jakościowym zostanie fenncznie 
ulepszony, uwzględnić będzie moźM rów­
nież sprawy odnowienia i rozszerzenia sie* 
ci wąskotorowej. Liczne w Generalnym 
Gubernatorstwie koleje wąskotorowe mają 
bardzo wielkie znaczenie dla transportu 
drzewa i produktów rolniczych. Ruch na 
tych kolejach w pełni będzie mógł byó wy­
korzystany dopiero po .wprowadzeniu no­
wych lokomotyw, wagonów osobowych i 
towarowych.

Okazuje się, że w ramach ogólnego życia 
gospodarczego Generalnego Gubernator­
stwa Kolej Wschodnia przedstawia czyn­
nik, który stale pracuje nad polepszeniem 
swych urządzeń.

Z
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Depresja gospodarcza dążąca na skutek 
wypadków wojennych na okresie powojen­
nym, przyniosła ze sobą na rynku pienięż­
nym osobliwe zjawisko: instytucje finan­
sowe, banki, kasy oszczędności, kasy po­
życzkowe, wstrzymały oprocentowanie 
wkładów swej klienteli.

Jeżeli pominąć uproszczenia możliwości 
płatniczych w ramach obrotu bankowego, 
to wkładca który powierzył instytucji kre< 
dyiowej swój kapitał miał zasadniczo tyl-

wzrastały, to jest to wymownym dowodem 
zaufania jakim ludność darzyła niemiec­
kie kierownictwo gospodarcze. Należy przy 
tym wziąć jeszcze pod uwagę, iź w byłej 
Polsce istniała zawsze obawa przed powie 
rzaniem pieniędzy instytucjom publicznym, 

Tymczasem funkcja pieniądza nie leży 
tylko w reprezentowaniu kapitału, lecz je­
go gospodarcze znaczenie polega przede 
wszystkim na jego zdolności obiegowej. 
Banknot jako taki jest dla gospodarki ni­
czym więcej, jak kawałkiem zadrukowane 
go papieru. Dopiero z tą chwilą, gdy pic- 
niądz-przyczynia się do stworzenia nowych 
wartości spełnia całkowicie swoje zadanie.

tycznie kierowany na torf, gdzie spełniać 
on może owocną pracę.

W tej świadomości administracja pie- 
mieeka w Gen. Gub. zawczasu popierała 
zmysł oszczędnościowy i to z jak najlep­
szym wynikiem. Aby dać na nowo podnie­
tę do wzrostu kapitalizacji wprowadzono 
z ważnością od 1 stycznia 1941 roku opro­
centowanie wkładów pieniężnych w insty­
tucjach kredytowych. Z dniem 1 czerwca 
b.r. podjęła, również swe czynności w Gen. 
Gub. Pocztowa Kasa Oszczędności. System 
PKO zapewnia jak wiadomo szczególną 
korzyść, którą by określić można jako *swo 
bodę przesiedlania pieniądza".

Podczas gdy w instytucjach kredytowych 
stopa procentowa zależnie od terminu wy­
powiedzenia waha się od proc., to dla 
wkładów w PKO wynosi jednolicie 2 proc, 

Zachodzi przy tym ta jeszcze osobliwość, 
iż wkłady w PKO do wysokości &50Ö zł. 
nie podlegają zajęciu. Suma ta jest do 

stopnia "tak zwanym „groszem 
godzinę" dla oszczędzającego.

W
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Niekorzystne warunki klimatyczne, nę­

dza i głód popychają tę dziatwę dis zdoby­
cia sobie kawałka ehleba do kradzieży i 
przestępstw wszelakich^ co robi z nich zde­
cydowanych zboczeńców wszelkiego ro­
dzaju.
- Jak później miałem możność przekonać 
się, w Rosji Sowieckiej jest obecnie kilka 
milionów dzieci, które, pozbawione wszel­
kiej opieki, łączą się w gromady, włóczą się 
z miasta do miasta, giną z głodu i chorób 
lub tworzą bandy, które napadają na bez­
bronnych.

ą to tak zwane „bezprizornyje" (bez 
pieki — włóczęgi). „B&zprizornyje“ tworzą 
często małe armię, dochodzące niekiedy do 
kilkuset ludzi. Zawsze w towarzystwie 
dziewcząt, może mniej od chłopców licz­
nych, ale więcej od nich zepsutych. Wszy­
scy palą namiętnie tytoń, a wódkę piją z 
doświadczeniem i lubością starych, nałogo­
wych pijaków.

Na pierwszą wieść o nadchodzącej armu 
„bezprizomyen“ mężczyźni uzbrojeni wy­
ruszają przed miasto i wzbraniają dzieciom 
wstępu! Cóż innego pozostaje im biednym 
i głodnym, jak rozłożyć się obozem przed 
miastem, prosić i błagać o kawałek ehleba 
lub o przytułek choćby na jedna noc... — 
A gdy serca nie miękną i bramy miasta 
pozostają nadal zamknięte — prośba „bez- 
prizoynyeh" często zamienia się w groźbę, 
popartą licznymi kulami rewolwerowymi!...

Policja urządza obławy — bezskutecznie! 
Kto rujnuje rodzinę, ten musi budować 
więzienia.

Bolesnym jest los również tych dzieci i 
młodzieży, które mają jaką taką opiekę. — 
Od pierwszych chwil wciągane są one do 
różnych organizacyj komunistycznych i 
bezboźniczyoh, gdzie im każą nienawidzić 
rodziców, bliźnich. Boga; gdzie ich uczą 
rzeczy najwstrętniejszych. Co z nich wy­
rośnie! Strach pomyśleć!

Jak zniszczyli Rosję starą, a nowej zbu­
dować nie potrafili, tak też narodowi ro­
syjskiemu nie dali bolszewicy w zamian za 
rodzinę nic, co by ją mogło zastąpić.

Powoli zapadła noc. Zasypiałem znużony 
monotonnym stukotem kół wagonu, myśląc, 
iż nic mocniej nie było zwalczane na -ziemi 
rosyjskiej, jak miłość. I  nic namiętniej nie 
było czczone, jak podłość. I  nic więcej nie 
byłó wielbione, jak głupota.

W komunistycznej Rosji Wszystko. było 
wspólna własnością i wszyscy solidarnie

W  k # o w * M e |  f e b * Y « *
W kijowskiej fabryce chemicznej imie­

niem Dymitrowa» gdzie mnie przydzielono, 
pracowało około 269 Polaków. Między nimi 
poznałem twarze znajomych, wysłanych tu­
taj jeszcze przede mną.

Kiedy spojrzałem na nich pierwszego 
dnia, aż zimno mi się zrobiło! Robotnicy 
byli obdarci, wielu zamiast butów miało 
łapcie na nogach, brudni, dawno nie "goleni, 

wpadniętymi policzkami...
- Cóż to? Dlaczego wyglądają tak okrop­

nie! — roiły się pytania w mojej głowie. '
- Chleb .masz? — zwrócił się do mnie 

któryś z oberwańców.
*— Chleb? — zdumiałem się. — A czy wam 

ehleba nie dają?
Robotnik spojrzał na mnie ponuro.

Dają, a jakże™ Sam zobaczysz™
W południe udaliśmy się wszyscy do 

robotniczej kantyny po obiad. W biaszan- 
ce z konserw otrzymałem litr rzadziutkie­
go krupniku i maleńki kawałek czarnego, 
lepkiego jak glina, ehleba.

Pam iętnik polskiego ueLoJźey

Ssrglussstó Ossasary m# Lwowa
— Boże! — jęknąłem, patrząc z przeraże­

niem na dany mi obiad. Gorzkie łzy poto­
czyły się z mych oczu w błaszankę z krup­
nikiem.

Wieczorem brygady robotnicze po kilku­
dziesięciu ludzi zapędzono jak bydło do 
drewnianych baraków, w których zamiast 
łóżek leżało na ziemi trochę cuchnącej sło­
my. Czułem się tak niedobrze, że zaledwie 
spróbowałem nędznej strawy, którą mi po­
dano. Jak zbity rzuciłem się w barłóg, a 
pomimo to całe godziny nie mogłem zasnąć.

Następnego poranka musiałem znowu 
podnieść się i po apelu iść do pracy wraz 
z innymi. Tak mija? dzień po dniu, wlokły 
się leniwie tygodnie i miesiące.

Położenie nasze było bardzo przykre. Po­
zbawiono nas wolności, obdarto ze wszyst­
kich cech ludzkich, przekształcono w po­
słuszne narzędzie t. zw. „dyktatury prole­
tariatu“. . ..........................

O względnym chociaż dobrobycie nie by­
ło mowy: cierpieliśmy głód i uciemiężenie. 
Chcąc kupić np. coś na ubranie, trzeba by­
ło płacić za metr bostonu 200 rubli, a więc 
eaiomiesięezny zarobek. Trzeba było zatem 
harować cały miesiąc za metr sukna.

Robotnik polski w fabryce im. Dymitro­
wa zarabiał 150 — 800 rubli miesięcznie. — 
Bóżnice te powstają na skutek t. zw. „syste­
mu stachanowskiego“, to znaczy, o ile wię­
cej robotnik wyrobi, większą płacę otrzy­
ma. Praktycznie biorąc, płace były takie, 
że chcąc zarobić na możliwe zaledwie u* 
trzymanie — robotnik musiał pracować nie 
8 godzin, ale 12 — 16 godzin dziennie.

Zresztą i ci nawet, którzy więcej zarobili 
i chcieli lepszy tryb życia prowadzić, nie 
mieli możności kupienia odpowiednich ar­
tykułów, których brakuje w sprzedaży. — 
Sytuacja zatem bez wyjścia. Czy tak, czy 
inaczej, trzeba było często głodować.

Jak nędzne mieliśmy zarobki i wyżywie­
nie, tak samo przedstawiały się nasze wa­
runki mieszkaniowe. Po kilkudziesięciu ro­
botników obozowało jak bydło w straszli­
wych warunkach higienicznych.

Nie wiele lepiej mieszkali „towarzysze" 
Rosjanie. Zwiedziłem wiele domów i ze 
wszystkich wyniosłem to smutne wrażenie: 
pokój robotnika sowieckiego — to legowis­
ko, gdzie można jedynie spać.
•Trzeba było znosić taki stan w milczeniu, 

gdyż za głośne, a tym więcej publiczne oka­
zanie niezadowolenia bolszewicy pakowali 
do więzienia lub obozów przymusowej pra­
cy; albo;:'skazywali a a  rozstrzelanie jako 
kontrrewolucjonistów.

Każdy niemal „towarzysz" był z przymu­
su szpiegiem, będąc równocześnie sam 
szpiegowanym. Zycie było smutne i upły­
wało w milczeniu.

Najmniejszy protest, najlżejsza krytyka 
sprowadzały zazwyczaj srogie kary; zresz­
tą bywały zduszone w zarodku. I wątpię, 
by w jakimkolwiek innym kraju duch był 
mniej wolny, bardziej upokorzony, wylęk­
niony, sterroryzowany i ujarzmiony.

Kiedy mój przyjaciel, pochodzący z Bro­
dów koło Lwowa, Leszczyński, odważył się 
napisać list otwarty do prezydenta Sowie­
tów Kalinina, zamiast okazać współczucie 
dla tego biedaka, napiętnował to wystąpie­
nie jako kontrrewolucyjne. Gazety sowiec­
kie „Za Industrializacja", „Prawda“ i „Kry- 
stiańska Gazieta" rozpisywały się wówczas 
o „przesiąkniętych burźuazyjnymi przesą­
dami" Polakach, którzy, zamiast wdzięcz­
ności, okazują w sowieckim „raju“ nieza­
dowolenie. . .

(b. e. n.)
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— Tak* - .  Też InwaBda I . . .
— InwaHda? — idzlwlooy przerwa# przyja- 

etolowt Andrzej I zaśmiał *1* urywanym cWcho- 
km zabawnego śmiechu. — Inwalida towaWdę 
Aedzle woził! — Kpkz Dyziu! —

■*- Kpisz! Kpisz! -— pr&edrzcinikl hrabia bo-

#«śm, — Tak! Właśnie źe kwaHda wojęęzyj 
tylko ma ręce i nogi 1 zdrowe serce i widać, ie 
inteligentny, a nawet wykształcony.

— Unikali — zgmśkwlp wtzędl ckory.
— Nie wlękazy oddaWel—zaperzalacdę dor. 

gryz# przyjacielowi I^oehy, * wtdzęc, ie Am* 
drzej ma zamiar ponownie odpowiedzieć na 
przycinek — wymaekulac rękoom. zabraułal*' 
cym gemem prawie krzyczał... Pozwól naj- 
pierw, że ci opowiem. No... to widzisz jest 
człowiek... który był mm freede rmmmy w gto# 
w* | . . .  zapomniał o przeazłoścL Me w# mkąd 
poAodal, lak d* nazywa, kto go zrodzk, gdzie 
mk wyckoWaL czym był. Wyazukala go * — ie  
tmk powiem — odkryła doktor*** Kkmuckm, 
która zaoplakowala *k Nedakłcm, Dotychczaa 
pracowni w azpłta# „Powazechnymr. kem gdy 
dowiedzie** We koWetm, i* ty potrzabWezz 
^czlowłeka-motoru" do awmgo wahlkmla, mm* 
^dunkat sprowadziła nW tego omobm&m e *»  
pewnleulem, im kW uczdwym I godnym tego 
etamowkkm.

— IWul — * przyzwyczajenia 
Andrz^. — Ciekawa Metorkl Am* — kk  W# 
k*wafer przed wypadkiem by? kkW  zbirem?

— Według nok, to mle wygkd* week me 
bandytę. Przecfwale odmkWem w 
tern czfowlWr by# naukowcem lob.

— Aktorem? —
— Prawdopodobnie, bo powiadam d  mól ##* 

ry przyjaciela — byHśmy prsyatojal... *k te*
—powiadam — ApoBo.
— O# nłedobrzel — atębm# chory. — Widz*, 

ze ua star* lata zaczynam* zmieuW gueli A 
gdzie maaz tego type I kiedy przyftkie? —

— Bytom przezorny I zabrałem go ze sobą. 
Siedzi iuź u ciebie w dornnł

— Jak mu na imię? — Zkpytał starzec, chcąc 
zawołać przyszłego służącego.

w y  yoANkkc* Mcwmóek

AwlmM-'AmW:'' '
; — Co, jak zwykle? — zapytał sennie Dyo- 

tllzy.
jak zwykle zasypiasz — mój przyjacielu

— riekl Aory, *aekk*l*c dzwoeek.
Franciszek natychmiast stawił się na wezwa- 

dk.
— frandsskul Poproś tego pana!
Po chwili w drzwiach gabinetu ukazała się 

wyniosła postać — „Człowieka bes przeszło- 
ie r. Sklmdmlab poprawny *k#ou, medesymnm za-
lii wskazane miejsce i przyjął pose oczekiwa-
; — Mój panie! — rzekł przemysłowiec. — 

Obecnie ipl*ey pa*. br#hl# przyprowadził pena 
lataj — penie.., — napróźno czekał na dopo- 
Wledieek. bowiem ekdźąoy p r z e * m e ż -  
czyzne akrzywłwazy ty&o nleznofgele ptoknłe 
wyknHone net* — mOoza# — ..,p#*k ... te­
go... dopowiedzą* qbory 1 natycbmlaet podląl 
ozłaz* rozmowę. Zoetułom poWormowany o 
pbńakM... ułonmośc* — że tek okreżto te 
mmtn* kletofl*,,. I mbno tęgo Wetem eklopoy 
przyleć pan*. Praca b**We pokgala o*.., po- 
pycha*# tego oto ktdn, do którego feilem luż 
pęloe cztery W* przykmty paraBżem nóg. Tek! 
*  Czy bed*#* p**g ódpowbdgt* tak* prze*? 

Piękny meżcgygna nleepokbkA porsazy# a#
— I Wt gdyby gehn# * mdmny — pnddggmęl

— Zgadzam W* I dziękuję za zaufanie.
Cłeazy node to bardzo, bo prgyana# dę,

#* zanudzam et* w aamotnodet a to# af*y# #o 
IWóskto — które oceniam jako mWe

tok to worn m*m a#*Tw#ć — fieciawo
lyl storrmc. — ...Zwykł# ' « a

opiekunów i domowników mówię po imieniu, 
jednakże o ile...

— Ach! Nie! — żachną! się miody mężczyzna.
— Więc... Ustalmy imię pańskie na... Sie- 

fan. Poprzednik pana nosi! to Imię... i byłem 
* niego zupełnie zadowolony. Odpowiada to pa­
nu... Stefanie? -

— Tak jest panie! — rzekł nazwany Stefa­
nem. wstając 2 krzesła.
. ,7* No ?° Pójdzie Stefan do swojego pokoju, 
który wskaże Franciszek — mówiąc to wezwał 
służącego który, przyjacielskim spojrzeniem ob­
rzucając nowego kolegę — wyprowadził go

Ody byli już na korytarzu, Franciszek podając 
ceremonialnie ręte, przedstawił się:

— Franciszek Przyzba.! —
— Stefan...  Nieznany 1 —
— Lokaj od dwudziestu lat
— JWołor do wódrn".
— na! Ha! — zaśmiał się Franciszek.
Weszli do pokoju przeznaczonego dla Stefana.
Brodaty mężczyzna ciekawie rozglądał się po

małym acMndnym pokofko.
— Panie Stefanie, będzie pan musiał zgolić 

P**kB# brodę — rzęk* lokaj do kolegi — bo 
oma* pen n# znoei M d  z brodami ł w ogóle 
obrpdnlgtydL

— TakP -w- zdztwO Wę. — Mnie o tym nic ni# 
md*8?ł

Me? To dziwna spraw# l traktowanie. Ja 
odrman na wat## doatałem płenledze na *ry- 
ajara.

Zadzwoń# dzwonek do drzwi wejściowych.
Franetazek zatyckmlaat podszedł do drzwi, a 

otworzywszy #e przepeśclł młodego wyaokieg# 
meśtzyan#, który oddajac *#a wytworny. d<̂  
Wog# gatunku kapiesz, płaszcz I laskę — wy. 
doA# «pytał:
.. — aśaWe? —

— Tek jeet proee# pana. —
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JlDM O MAHSA NAD ANDAMI
Nowe incydenty graniczne między Peru 
S Ekwadorem — Gwałtowne utarczki 

oddziałów granicznych
Lima, 9 lipca.— Komunikat oficjalny, 

wydany w poniedziałek we wczesnych go­
dzinach porannyhcch podaje do wiadomoś­
ci publicznej, iż pomiędzy Peru i Ekwado­
rem doszło do nowych incydentów granicz­
nych. W dniu 5 lipca wojska Ekwadoru 
zaatakowały równocześnie placówki peru- 
wiańske w Aquasverde, La Palma i Lechu- 
gaL Walki trwały od godz. 10 do 15.30. Wf 
niedzielę 6 lipca wojska Ekwadoru doko­
nały w południe ponownego ataku na La 
Palma. Wszystkie ataki zostały odparte 
przez wojska peruwiańskie. Po stronie pe­
ruwiańskiej straty wynosiły jednego za­
bitego i trzech rannych. Wojska Ekwado­
ru miały 16 zabitych i pewną, nieznaną 
liczbę rannych.

Santiago de Chile, 9 lipca. — Pomiędzy 
Ekwadorem i Peru doszło, jak już podano, 
do zajść granicznych. Walki, których roz­
miarów na razie nie można jeszcze przewi­
dzieć, trwają nadal. Rząd Ekwadoru o- 
świadczył, że wojska Peruwiańskie w kil­
ku miejscach napadły na ekwadorskie po­
sterunki graniczne. Rząd peruwiański 
przyznał się do tych wypadków granicz­
nych oświadczył jednak, iż działalność 
wojsk peruwiańskich miała jedynie cha­
rakter obronny.
MINISTER KNOX KOMUN*KUJE

Samolot amerykańskiej nadbrzeżnej 
służby patrolowej zaginął

Waszyngton, 9 lipca. — Ministerstwo ma­
rynarki podaje do wiadomości, że samolot 
nadbrzeżnej służby patrolowej na Atlanty 
ku północno-wschodnim wraz z siedmio­
osobową załogą zaginął od dnia 3 lipca.

POGRZEB KAPITANA PARDO 
Ofh*m b*bza*lokl*j łądzy k n d  

p#cho*»nm w B#rc*l» ak
Madryt, 9 lipca. — W poniedziałek zawi­

nęła do portu w Barcelonie kanonierka 
„Ganalejas“, mająca na swym pokładzie 
zwłoki kapitana marynarki Antonio de 
Aguilera Pardo, który z wybuchem wojny 
domowej jako komendant marynarki w 
Taragonie został zamordowany przez bol­
szewików.

ODEZWA WÄNOCZIMGWEJÄ 
„Nie nie jest w stanie p*wa%%ym#t 

organizacji pokoju w Chinach”
Szanghaj, 9 lipca. — W orędziu do na­

rodu chińskiego zaznaczył prezydent 
,Wangczingwej, że dzięki, współpracy z 
Japonią i uznaniu przez rządy Rzeszy i 
Włoch, nankiński rząd narodowy jest o- 
becnie tak mocny, iż nic nie jest w sta­
nie powstrzymać szybkich kroków orga­
nizacji pokojowej skierowanej przeciwko 
akcji komin ternu a  mającej na celu od 
budowanie kraju i wprowadzenie nowe­
go ładu na ziemiach Azji wschodniej. Na­
stępnie Wangczingwej wyraził zapew­
nienie, że trwający jeszcze opór Czung 
krngn przeciwko temu nowemu ruchowi 
zostanie pewnego dnia złamany, a tym 
samym nastąpi całkowita pacyfikacja 
Chin.

PO NIEUDAŁYCH REJSACH
Dwa brytyjskie kontrterpedowee 

w naprawie w Gibraltars®
Riym, 9 lipca. — Agencja Stefan! otrzy­

mała z Tangeni wiadomość, że w arsenale 
w Gibraltarze dokonuje się naprawy dwóch 
ciężko uszkodzonych brytyjskich kontrtor- 
psdowców.

Z  CZĘSTOCHOWY i OKOLICY
Dziś: 7 Braci Męcz.» Amelii 
Jutro: Pelagii 
Wschód słońca o godz. 4,48 
Zachód „

Z DNIA N J  DZIEŃ:

2) D rz ew a  ow ocow e  i k r z e w y  n a le ż y  fa c h o w o  p rze ­
trz eb ić , zaś su ch e , o b u m ie r a ją c e  g a łę z ie  i c z ę śc i g a ­
łę z i, j e m io ły  i  c z a r c ie  m io t ły  u s u w a ć , ja k o  te z  o c z y ­
szcza ć  d rzew a  ow ocow e  i k r z e w y  z m ch u  i p o rostów  
n a  k orze . S ta r ą  k orę  trz eb a  z e sk r o b y w a ó  o s tr y m  na-

3) Z au w ażon e  g n ia z d a  g ą s ie n ic  i  „ m u m ie “  (z e sc h ­
n ię te  ow oce) n a le ż y  p o  u s u n ię c iu  sp a lić .

P rz y  p r z ep ro w a d z a n iu  w y m ie n io n y c h  w y ż e j  śr o d ­
k ów  z w a lc z a ją c y c h  n a le ż y  z w r ó c ić  u w a g ę  n a  w sk a ­

z ó w k i  w y d a n e  p rzez  w ła śc iw ą  Iz b ę  B o jn icz ą .
' N ad  w y k o n a n ie m

Od lip  c ią g n ą ć  w o n n y  lip iec, n i k J d a j  
s ło n k u  k ło sa  p rzyp ie c .

N a  św ię teg o  P ro k o p a  s z y k u j  p le c y  do  
snopa.

Zarządzenie w sprawie zablokowania 
amerykańskich wartości majątkowych 

w Generalnym Gubernatorstwie
W  n o w y m , 59 N r . „ D z ie n n ik a  R o zp o rz ą d z eń  d i s  

G e n e ra ln eg o  G u b e rn a to r stw a ' z  d n ia  4 l ip c a  1942 r. 
u k a z a ło  s ię  z a r z ą d z e n ie  z a b e z p ie c z a ją c e  K ie r o w n i­
k a  U rz ęd u  D ew iz o w e g o  w  sp r a w ie  z a b lo k o w a n ia  a-  
m e r y k a ń sk ic h  w a r to śc i m a ją tk o w y c h  w  G e n e ra l­
n y m  G u b e rn a to r stw ie .

W o b ec  w y d a n ia  p r z ez  r zą d  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
A m e r y k i r o zp o rz ą d z en iem  z  d n ia  24 c z e r w c a  1941 r. 
z a r z ą d z e n ia  z a b lo k o w a n ia  w s z y s tk ic h  z n a jd u ją c y c h  
s ię  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  n ie m ie c k ic h  w a r to śc i  

‘ t tk o w y c h , k tó r e  sk ie r o w a n e  j e s t  r ó w n ie ż  p r z e-
 o  G e n e ra ln em u  G u b e rn a to r stw u , K ie r o w n ik  U -
r zę d u  D e w lz o w g o  z a r z ą d z ił, i ż  o b y w a te lo m  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i z  w y ją t k ie m  t y c h ,  k tó r z y  
ju ż  p r z e d  d n ie m  17 c z e r w c a  1940 r . m ie l i ,  sw o je  m ie j -  
ace z a m ie sz k a n ia  lu b  - z w y k łe g o  p o b y tu  s t a le  i  w y ­
łą c z n ie  n a  o b s z a r z e  G e n e r a ln e g o  G u b e rn a to r stw a , 
w o ln o  r o zp o rz ą d z a ć  sw o im i w a r to śc ia m i m a ją t k o w y ­
m i t y lk o  z a  z e z w o le n ie m  U rz ęd u  D e w iz o w e g o  (K ra -

O sob om , k tó r e  j u ż  p rzed  17 c z e r w c a  1940 r . z a m ie sz ­
k iw a ły  w  G e n e r a ln y m  G u b e r n a to r stw ie  w o ln o  łą c z n ie  
z sw o im i c z ło n k a m i r o d z in y  p o d ejm o w a ć  bez  z e z w o ­
le n ia  z s w o ic h  k o n t  b a n k o w y c h  m ie s ię c z n ie  J ą c z n ą  
k w o tę  2.000 z ło ty c h .

P o w y ż s z e  z a r z ą d z e n ie  z a b e z p ie c z a ją c e  w e sz ło  w  ż y ­
le  z d n ie m  o g ło sz e n ia .

Jakie znaczki będą nlewałne 
po 31-szym lipca?

K ie r o w n ik  G łó w n e g o  O d d z ia łu  P o c z t y  w  K r a k o ­
w ie  o g ło s i I  z a w ia d o m ie n ie , i ż  p o  u p ły w ie  d n ia  31 
l ip c a  1941 r . . .tra c ą  w a żn o ść  n a s tę p u ją c e  z n a c z k i p o c z ­
to w e :  1) z n a c z k i d la  u p a m ię tn ie n ia  r o c z n ic y  G e n e ra l­
n e g o  G u b e r n a to r stw a  w a r to śc i 1 2 + 8 8 , 2 4 + 2 6 , 8 0 + 2 8  
g r o sz y , o r a z  2) z n a c z k i n a  p o m o c  z im o w ą  w y d a n e  z  
r. 1940 w a r to ś c i  1 2 + 1 8 , 2 4 + 1 6 , 3 0 + 3 0  i  5 0 + 5 0  g r o s z y .

Zwalczanie szkodników w sadach obowląz 
lem właścicieli — Fachowe wskazówki 

wydaje Izba Rolnicza
K ie r o w n ik  G łó w n eg o  W y d z ia łu  W y ż y w ie n ia  i  B o i 

n ic t w a  w  R zą d z ie  G e n e r a ln e g o  G u b e rn a to r stw a  w y ­
d a ł  o s ta tn io  z a r z ą d z e n ie  c e le m  z w a lc z a n ia  s z k o d n i­
k ó w  w  sa d o w n ic tw ie . N a  p o d s ta w ie  p o w y ż sz e g o  z a ­
c z a d z e n ia  w s z y s c y  w ła ś c ic i e le  d r z e w  o w o c o w y c h  i  
k r z ew ó w , o ra z  o so b y , u p r a w n io n e  d o  p o b ie r a n ia , u-  
ź y tk ó w  z  ty c h ż e , o b o w ią z a n i są . c e le m  zw a lcz a n ia "  i 
o c h r o n y  p rzed  c h o r o b a m i i  s z k o d n ik a m i d rzew  o w o ­
c o w y c h  i  k r z ew ó w , n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  1-go m a rc ą  
k a ż d e g o  r o k u , w  r o k u  b ie ż ą c y m  z a ś  d o  d n ia  10-go  
l ip c a , w y k o n a ć  n a s tę p u ją c e  c z y n n o ś c i  sa d o w n ic ze :  

1) P r z e d e  w sz y s tk im  n a le ż y  u s u n ą ć  o b u m a r łe  lu b  
m a jd a ją c e  s ię  w  tr a k c ie  o b u m a r c ia  d r z e w a  o w o co ­
w e  i  k r z e w y , d a le j  te  w s z y s tk ie  k r z e w y  1 d r z ew a

n ie  s ą  j u ż  c e lo w e .

z a rz ą d z o n y c h  śr o d k ó w  c z u w a ją  
i ,szefo w ie  "okręgów , k tó r zy  p o s łu g u ją  s ię  p r z y  w y k o ­
n y w a n iu  ty c h  za rzą d zeń  w  sz c z e g ó ln o śc i s ta c ja m i  
o c h r o n y  r o ś lin  p r z y  Iz b a c h  R o ln ic z y c h  i  ic h  p e łn o ­
m o cn ik a m i. , , ,  ,

J e ż e l i  w ła ś c ic ie le  d rzew  o w o c o w y c h  i  k r z ew ó w  m i­
m o u r z ęd o w e g o  w e z w a n ia  n ie  u c z y n ią  z a d o ść  c ią ż ą ­
c y m  n a  n ic h  ob o w ią z k o m , t o  m o g ą  I z b y  R o ln ic z e  za  
z g o d ą  w ła śc iw e g o  S z e fa  O k ręg u  p r z ez  s w e  s ta c je  
o c h r o n y  r o ś lin  sa m e  p r z e d s ię b r a ć  śr o d k i z w a lc z a n ia  
w  z a sa d z ie  n a  k o s z t  o b o w ią z a n y c h  lu b  te z  k a z a ć  
je  p r z ep ro w a d z ić . O b o w ią za n e  o so b y  w in n y  ś w ia d ­
c z y ć  p o tr ze b n e  u s łu g i  p o m o c n ic ze . W y so k o ść  z w r ó ­
c ić  s ię  m a ją c y c h  k o sztó w  u s ta la  I z b a  R o ln icz a .

W sz e lk ie  w y k r o c z e n ia  p r z e c iw  w sk a z ó w k o m , k tóre  
z o sta n ą  w y d a n e  n a  p o d sta w ie  p o w y ż sz e g o  z a rz ą d z e ­
n ia , p o d le g a ją  k arze .

Służba telefoniczna 
pomiędzy Generalnym . Gubernatorstwem 

a pozostałymi częściami Rzeszy
Od d n ia  1-go  lip c a  1941 r. z a  r o zm o w y  t e le fo n ic z ­

n e  p o m ię d z y  G e n e ra ln y m  G u b e rn a to r stw e m  a  in n y ­
m i c z ę śc ia m i R z e sz y  oraz  p r o te k to r a te m  C ze ch  i  M o­
r a w  p o b ie ra n e  b ęd ą  o p ła ty  w  w y so k o ś c i o b o w ią z ą -  
e e j  w  R ze szy . D o ty c h c z a s o w e  s t a w k i o b o w ią z u ją c e  
d la  rozm ów  p o m ię d z y  t y m i te r e n a m i z o s ta ły  u n ie ­
w a ż n io n e  od p o d a n e g o  te r m in u . D o k ła d n y  w y k a z  
c en  d la  w s z y s tk ic h  s t r e f  (o d le g ło śc i)  p o d a n y  z o sta ł 
w  „ D z ie n n ik u  U rz ęd o w y m  d la  G e n e r a ln e g o  G u b er­
n a to r s tw a “ .

M iarod aju „  _  —  ------
ż e n ie  łą c z ą c e g o  u r z ęd u  .........
p o m ię d z y  u r z ęd a m i te le f o n ic z n y m i s ie c i  m ie jsc o w e j  
d o  25 k m . o b lic z a  s ię  w  l in i i  p o w ie tr z n e j,  d a lsz e  za ś  
o d le g ło ś c i  w e d łu g  s t r e f  n a le ż y  te śc io w y c h .

Spóźnialscy — zapłacę 50 groszy
W o b ec  c ią g le  z d a r z a ją c y c h  s ię  w y p a d k ó w  n ie w y -  

k u p y w a n ia  k a r t  ż y w n o śc io w y c h  w  ter m in a c h  p o d a ­
n y c h  k a ź d o m ie s ię c z n ie  w  o g ło sz e n ia c h  d la  p o szc ze ­
g ó ln y c h  p u n k tó w  r o z d z ie lc z y c h , Z arząd  M ie jsk i z a ­
w ia d a m ia , że  z  d n ie m  d z is ie j s z y m  c e n a  je d n e j  k a r ty  
ż y w n o śc io w e j  n ie  w y k u p io n e j  w  te r m in ie  w y n o s i

^ °W e °w fä s n y m  w ię c  in te r e s ie  w s z y s c y  sp o ż y w c y  
w in n i p r z e s tr z e g a ć  p i ln i e  p u n k tu a ln e g o  w y k u p ie n ia  
k a r t , g d y ż  ża d n e  r e k la m a c je  u w z g lę d n ia n e  n ie  będą .
Nie ma duplikatów kart żywnościowych
J a k  w y n ik a  z  l ic z n y c h  z g ło sz e ń  k o n su m e n tó w , z d a ­

r z a ją  s ię  b a rd zo  c z ę s to  w y p a d k i z g u b ie n ia  b ąd ź  też  
z n isz c z e n ia  k a r t  ż y w n o śc io w y c h , w ob ec  c ze g o  p o s ia ­
d a c z e  z w r a c a ją  s ię  z  p r o śb a  o  w y d a n ie  d u p lik a tó w  
a lb o  te ż  b a r t  z a stę p c z y c h .

N a  p o d s ta w ie  z a s ię g n ię ty c h  in fo r m a c y j  k o m u n ik u ­
je m y , ż e  n o w e  k a r t y  ż y w n o śc io w e  są  w y d a w a n e  t y l ­
k o  m ieszk a ń c o m  n o w o p r z y b y ły m  d o  C zę sto ch o w y  — 
n a to m ia s t  ty m , k tó r zy  sw e  k a r ty  z a g u b i li lu b  z n i­
sz c z y li,  d u p lik a tó w  n ie  w y d a je  się .

W sz e lk ie  w ię c  z a św ia d c z e n ia  u p r a w n ia ją c e  do od ­
b io ru  a r ty k u łó w  w  o b r o c ie  r e g la m e n to w y m  n a le ż y  
s ta r a n n ie  p r z e c h o w y w a ć  i  c h r o n ić  p rzed  p o d arc iem  
c zy  z n isz cz en ie m . Z w r a ca n ie  u w a g i n a  s ta n  ic h  n a le ­
ż y ty  le ż y  w  in te r e s ie  k a ż d e g o , g d y ż  w  p r z ec iw n y m  
w y p a d k u  n a r a ż a  s ię  n a  n iep o tr ze b n e  s tr a ty .

Pies „szpic" dc odebrania
' D rozd  O lga , zam . p r z y  u l .  A l.  K o śc iu sz k i 16 z g ło -  
6 %  W. S o l ić j i  o  p r z y b łą k a n iu  s ię  d o  ja j m ie s z k a n ia  
p s a  t iia sc i b ia łe j ,  r a s y  „ sz p ic " . P ie s  j e s t  u  
od e b r a n ia  p rzez  w ła śc ic ie la .

Puml ą U w  «byt#
P rz y k r a  p r z y g o d a  s p o tk a ła  jed n e j  z o s ta tn ic h  no­

c y  K a z im ier za  W ., zam . n a  L ia ień cu . Oto około  pól- 
n o cy  b ie d y  gosp o d a r z  z n a jd o w a ł s ię  ju ż  w  łóżku, 
z a p u k a ł k to ś  do je g o  m ie s z k a n ia , p r o sz ą c  b y  m u o- 
tw orzon o . K ie d y  W . o tw o r z y ł ,  d o  p o k o ju  w esz ła  nie­
zn a jo m a  m ło d a  k o b ie tą , k tó r a  p o p r o s iła  o co ś do p i­
c ia  i o p a p ie ro sa , t łu m a c zą c  s ię , że  id z ie  za  gran ice,  
do R ze szy , n o c ą  b o w ie m  n a j ła t w ie j  j e s t  przek roczyć  
n iep o str z eż en ie  g r a n ic ę . P o  k r ó tk ie j  rozm ow ie  n ie ­
z n a jo m a  o p u śc iła  m ie s z k a n ie , a  w  j a k iś  czas po jej 
w y jś c iu  gosp o d a r z  s p o s tr z e g ł b rak  z e g a r k a  oraz port­
fe lu  z p e w n ą  d r o b n ie jsz a  k w o tą . N a jw id o c z n ie j  przed 
m io ty  te  z a b r a ła  n ie z n a jo m a  „ n a  p a m ią tk ę “.

Poraniony przez buhaja
W z a g ro d z ie  W o jc ie c h a  B u r a s a , zam o ż n e g o  roi-  

n ik a  w K u ź n ic y , w y d a r z y ł  s ię  n ie sz c z ę ś liw y  w yp a­
dek , k tórem u  u le g ł  20- le tn i s łu ż ą c y , K a p itu le w sk i. 
O to k ie d v  w ie cz o re m  z a n ió s ł  on  p a s z ę  do obory, 
z o sta ł n ie sp o d z ie w a n ie  z a a ta k o w a n y  p rzez  bu haja . 
Z ło ś liw e  z w ie r z ę  p r z y g n io t ło  g o  r o g a m i d o  żłobu, 
z a d ając  m u  sz e r e g  p o w a ż n y c h  o b r a ż eń . N a krzyk  
n ie sz c z ę ś liw e g o  n a d b ie g li d o m o w n ic y  i  w y ra to w a li 
g o  z o p r e sji .

Złodziejka okradła mieszkanie
D o  d om u  J ó z e f a  B . p r z y  uL C h ło p t c t is g o , w  cza­

s ie  g d y  w  m ie s z k a n iu  b y ło  t y lk o  tr o je  n ie le tn ic h  
d z ie c i, p r z y s z ła  ja k a ś  n ie z n a n a  s ta r sz a  k o b ie ta , któ 
ra  w r ę c z y ła  d z ie c io m  d w a  z ło te  i  k a z a ła  im  kupie  
so b ie  z a  to  c u k ie r k ó w . K ie d y  d z ie c i  w y s z ły  d o  sk le ­
p u , k o b ie ta  s k r a d ła  z e g a r e k , k i lk a  p a r  o b u w ia  oraz 
b ie liz n ę . W sz c z ę ty  za  z ło d z ie jk ą  p o ś c ig  m e  d a t re­
zu lta tó w .

Uciekli I rodłlclelsklege domu

i 17 -letn i W ito ld  z a p a ła l i  n ą g le  c h ę c ią  d o z n a n ia  p rzy-

r o d z in n y , b y  n aa to p n ie  « d a ł  e tę  z a  B r a n ice . W  tym  
c e lu  w  ta je m n ic y  n p la n ę w a b  n c ie c z k e , ze  z a i  a r ,
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n ie j  d o

Z h id r  l e c z n ic z y c h  w  p a d c ^ s ł o c h o w A i c h  e k o H c a A
Nowa gałąź produkcji o wielkich możliwościach — Jak należy zbierać zioła? 

W:# « #™»» młodzieży  i zlrele lj  w ekreele wokmoyjnym
a b y  o trz y m a ć  z  n ic h  r o ś l in y  m a te c z n e  i d o c z ek a ć  
s ię  n a s io n  w  w ię k sz y c h  i lo ś c ia c h .

W sz y sc y  p la n ta to r z y  i z b ie r a c z e  r o ś lin  le cz n i-  
e z y t h  i  p r z e m y s lo w o -le c z n ic z y c h , z a ró w n o  h o d o w a ­
n y c h  ja k  i d z ik o  r o sn ą c y c h , o r a z  o so b y  w z g lę d n ie  
 iz a c je , k tó r e  d o p ie ro  o b e c n ie  z a m ie r z a ją

 9 l ip c a . —  W  o s ta tn ic h  c z a sa c h  o jn w -
p ę d  d o  z b ie r a n ia  z ió ł  le k a r s k ic h , r o sn ą c y c h

.  m  e ta n ie . Z w ła sz c za  w  t y c h  o k o l ic a c h  p od -
c z ę s to c h o w sk lc b , g d z ie  w y s t ę p u j ą  w ię k s z e  s k u p isk a  
z ió ł le c z n ic z y c h , j a k  p a s m o  s k a ł  w a p ie n n y c h  w  k le-

n i l  s ię  p ę d  d o  z b ie r a n ia  z ió ł  I 
w  d z ik im  e ta n ie . Z w ła sz c za  w

' ie  w y s tę g i^  ^

r a n k a  O lsztyna" c z y  & sy  Z ło te g o  P o lo k a  " i J a n o w a ,  

  " 'o ra z  M iró w  i J a s k r ó w  —
w ie lu  z b ie r a c z y  z ió ł.  P o n l--------
lin a m i le k a r sk im i j e s t  b a r d z o  d

p r z e m y sło w o -le c z -

iter eso w a n ie  ro ś-  
.  . d o b r z e  w ię c  b ę ­

d z ie  w y ś w ie t l i ć ,  n a  
c jt  z ió ł  le c z n ic z y c h ,  
n lcz y ch .

J a sn y m  j e s t .  ż e  k a ż d y  p r o d u k t  z n a jd z ie  t y lk o  w ó w  
„sas n a b y w c ę , g d y  od] ' *" ' *"
w y m . a w ie o  z b o ż e  d ó
s ta r a n n ie  o c z y sz c z o n e  _ ____  . . .  .............. ......
k e in e ,  s ia n o  w o n n e , w  p o r ę  s p r z ą tn ię te  i  n a le ż y c ie
w y su s z o n e . J e ż e l i  z a ś  x ' ' ...................................... '
p o w ia d a ją  ty m  w y  m a g ------

ta k ie j  c e n y , j a k ą  . .  -  
n ie  b o d zie  m ó g ł sp rz ed a ć .

r M

s t  b a r d z o  d u że ,

S “również \
y  p r o d u k t  z n i  --------  ------

i  s u c h e , o w o ce  p ię k n e  i  p o -  
r p o r e  s p r z ą tn ię te  i  n a le ż y c ie  
w y m ie n io n e  p r o d u k ty  n ie  od -  

. . .  .  J a n io m , g o sp o d a r z  n i e  u z y s k a
z&  n ie  t a k ie j  c e n y , j a k ą  p o w in ie n  o tr z y m a ć , lu b
w c a le  n ie  bet*-* -------- J -*

Dl* przykli 
te . W  zb o ż u  -------------------------      .

g r ó m B k * ł-c z ę s to  n ie  w sch o d z ą , a  koszt  
b a rd zo  d r o g o , p r z e to  o tr z y m y w a n e  z  i 

b y ć  b a rd zo  s ta r a n n ie  p o s ia n e  i

d w ie  r o ś l in y :  zb oże  i  m ię -  
w a r to ść  z ia r n o , a  w  m ię c ie  

. b e z w z g lę d n ie  
s p r z ą tn ię ta  z

c z y  Bpleś-
le k a r sk ic h  
i s ię  j o  z a -

fęgnowane.

or g a n  1 . . .  . .  _______ _______________ ________ _
s tą p ić  d o  te j  p r z y je m n ej  p r a c y , p o w in n i z g ła sz a ć  
s i ę  o so b iśc ie  lu b  p ise m n ie  d o  K o m ite tu  Z ie la r sk ie -

£>, W a r sza w a , u l . D łu g a  16. c e le m  r e je s tr a c j i .  W  
t e r e s ię  w sz e lk ic h  p r o d u ce n tó w  z ió ł  le c z n ic z y c h  le ­

ż y  r e je s tr o w a n ie  i z a p is y w a n ie  s ię  n a  c z ło n k ó w  K o  
m it e t u  Z ie la r sk ie g o .

B o c z n a  sk ła d k a  ę z ło n k o w sk a  w y n o s i  d la  osób  f i ­
z y c z n y c h  (zb ier a cz y )  12 z ło ty c h , d la  osób  p r a w n y c h  
Iw z ł .  P la n ta to r z y  i z b ie ra c ze , c z ło n k o w ie  K o m ite ­
t u  Z ie la r sk ie g o  o tr z y m u ją  w y s t a w ib a e  p r z ez  o d n o ś­
n a  w ła d z e  z a św ia d c z e n ia , k tó r e  n ie je d n o k r o tn ie  po- 

n a s tr ę c z a ją c e  s ię  t r u d n o śc i i  p r z e ­
j r z y  u p r a w ie , j a k  i  z b io r z e , oraza

ś w ie ż e g o  p o w ie tr z a  z a  m ia stem .
L in ie  w y ty c z n e  u p r a w y  i z b io r ó w  z ió ł  le k a r sk ic h  
— 1 o b e c n ie  d o  p r z e k sz ta łc e n ia  t e j  g a łę z i  pro-

z u o p a tr ze u i w y m k n ę li s ie  n ie p o s tr z e ż e n ie  z  < 
r u s z y li  w  d a le k i ś w ia t .  R o z g n ie w a n y  o jc ie c  w szczą ł 
z a  sy n a lk a m i p o s z u k iw a n ia .

Z WARSZAWY -
Odbudowa szpitala 

Przemienienia Pańskiego w Warszawie
P o  z a k o ń c z en ia  d z ia ła ń  w o je n n y c h , w  k o ń ca  roktt 

1939 oraz w  r o k u  1940 a a  t e r e n ie  S z p i ta la  P rz em ie n ie ­
n ia  P a ń s k ie g o  w  W a r sza w ie  o d b u d o w a n o  i  o d d an o  do  
u ż y tk u  sz e r e g  b u d y n k ó w , ja k  to : p a w ilo n  p o ło żn icz y , 
k u ch n ie , p r a ln ie ,  k o t ło w n ie , sk ła d y , s t a jn ie ,  b u d yn ek  
m ie s z k a ln y , o ra z  z a b e zp iec zo n o  p r z ed  d a lsz y m  z n i­
szcz en iem  p a w ilo n  g łó w n y  ( c h ir u r g ic z n y )  1 w ew n ę-

tTW 7 sty c z n iu  1941 r. Z arząd  M ie jsk i p r z y s tą p ił  do  
w e w n ę tr z n e g o  w y k o ń c z e n ia  g łó w n e g o  p a w ilo n u  c h i­
r u r g ic z n e g o . W  p ie r w sz e j  k o le jn o śc i c a łk o w ic ie  w y ­
rem o n to w a n o  i o a d a n o  do u ż y tk u  p a r te r , I  i  I I  p ię ­
tro . P o m ie sz c z e n ia  t e  z o s ta ły  z a ję te  p r z ez  a d m in i­
s tr a c ję  . iz b ę  p r z y ję ć  i  a p te k ę , d w a  o d d z ia ły  g in e k o ­
lo g ic z n e  i d w a  o d d z ia ły  c h ir u r g ic z n e . W y k o n a n e  ro­
b o ty  p o le g a ły  n a  d o k ła d n y m , w y r e m o n to w a n iu  8 
p r z y s to so w a n iu  p o m ie sz cz eń  n a  o d d z ia ły  c h ir u r g icz ­
ne, u r z ą d z en iu  sa l  c h ir u r g ic z n y c h  i o p a tr u n k o w y ch ,  
p r z ep ro w a d z en ie  n o w e j  in s ta la c j i  e le k tr y c z n e j ,  dzw on  
k o w e j , . w y re m o n to w a n iu  in s ta m e ji k a n a liz a c y jn o -w o -  
d ocrągow ej i c e n tr a ln e g o  o g r z e w a n ia , u r u c h o m ie n iu  
d w u  u szk o d z o n y c h  d ź w ig ó w  i z a in s t a lo w a n ia  jed n ego  
o so b o w e g o . ,

D o w a ż n ie js z y c h  p ra c  w  ty m  o k r e s ie  n a le ż y  z a li­
c z y ć  o b n iż e n ie  d ź w ig u  sa n ita r n e g o  d o  s n te r y n  i w y ­
b u d o w a n ie  t u n e lu  p rzez  je z d n ię , k tó r y  p o łą c z y  bez­
p o śre d n io  o d d z ia ły  ze  z n a jd u ją c y m i s ię  w  su te ry n a ch  
p r a c o w n ia m i r e n tg e n o lo g ic z n y m i.

Od k i lk u  d n i  p r z y s tą p io n o  z n o w u  d o  d a lsz e j  odbu­
d o w y  sz p ita la . O b ec n ie  r e m o n tu je  s i ę  I I  p ię tru , gd z ie  
w  n a jb liż sz y m , c z a s ie  z p ś ta p ą . u m ie sz c z o n e  d w a  d ę b  
sz e  o d d z ia ły  c h ir u r g ic z n e . O p rócz  r e m o n tu  I I . p ię t tą  
w y p r o w a d z a  s ię  k la tk ę  sc h o d o w ą  n a  I V  p ię tr o  i  w y ­
k o n u je  n o w y  d ź w ig  o sob ow o- -  t o w a r o w y  c e le m  p rze­
w o że n ia  p o ż y w ie n ia  z  k u c h n i g łó w n e j  d o  od d zia łów . 
O g ó ln y  k o sz t  rob ó t, w y k o n y w a n y c h  w  br. w y n ie s ie  
o k o ło  600.000 z. W y k o n a n ie  w y m ie n io n y c h  r o b ó t  po­
z w o li na u m ie sz c z e n ie  w  s z p it a la  o k o ło  288 n o w y ch

W  d r u g ie j  k o le jn o śc i Zarząd M ie jsk i w  W a rszaw ie  
p r o je k tu je  w  ty m ż e  p a w ilo n ie  w y k o ń c z e n ie  I V  p ię ­
tra  oraz c zę śc io w ą  od b u d o w ę  p a w ilo n u  w ew n ętrz ­
n eg o . O dbu dow a ta  p o le g a ć  b ę d z ie  n a . w y re m o n to w a ­
n iu  i od d a n iu  do u ż y tk u  sn te r y n , p a r te r u  i I  p ietra . 
K oszta  rem o n tu  w y n io s ą  r ó w n ie ż  600.000 z ł.

NI« « u w* #«#!#«# młam*
N a p o s te ru n e k  p o l ic j i w  M iń sk u  M a zo w ie ck im  za ­

c z ę ły  n a p ły w a ć  w  s ty c z n iu  br. l ic z n e  za m e ld o w a n ia
0 d o k o n a n y ch  k r a d z ie ża c h . I  ta k  m ię d z y  in n y m i za­
m eld o w a n o  o w ię k sz e j  k r a d z ie ż y  n o ż y , w id e lc ó w  i ły ­
żek  z  p iw n ic y  C h e łm a  S i lb e r s z te in a , o  d w u k ro tn y m  
o k r a d z e n iu  C zesław a  C h o jn o w sk ie g o , g d z ie  łupem  
z ło d z ie i p a d ło  100 k g  ło ju . w ię k s z a  i lo ś ó  k is z e k  oraz  
in n y c h  su ro w có w  m a sa r sk ic h , o  k r a d z ie ż y  k r o w y  z 
ob o r y  R y w k i R ożen  b e r g , o r a z  b e c zk i f la k ó w  z  k om ór­
k i Iz r a e la  S z a f ir a  itd .

P o  sz c z e g ó ło w y m  d o c h o d ze n iu  p o l ic j a  u s ta l i ła ,  iż  
w sz y s tk ie  t e  k r a d z ie że  d o k o n a ła  s z a jk a  i  . . . 
c y e h  z ło d z ie i  z  M iń sk a , k tó r z y  p rzed 1 o b r a n iem  : 
d z ie js k ie g o  z a w o d u  t r u d n ili  s i ę  s z e w s tw e m .

W  w y n ik u  p o s tę p o w a n ia  k a r n e g o  p r z ed  są d em  okrę

27-letn i S ta n is ła w  Z a w a d zk i, o r a z  2 8 - le tn i K az im ier a  
S a n to re k . W sz y sc y  o sk a r ż e n i p r z y z n a li  s ię  d o  w in y
1 z o s ta l i sk a za n i:  M ik łe l i  “  *
s ie n ią ,  C ze rw iń sk i i  
rek  n a  8 m ies i
s ta n ą ł 38-le tn i  I    „  „. .
tw o  w  sp r z e d a ż y  k r a d z io n eg o  m ię s a  sk a za n o  na 1 
m ie s ię c y  w ię z ie n ia  i  180 z ł .  g r z y w n y .

w s z y s c y  o sE s r z e m  p r z y z n a «  s ię  o o  w n u  
k a z a ń ! : M ik ie l i  W ó jc ik  p o  p ó ł  r o k u  w ię-  
sr w iń sk i n a  10 m ie s ię c y . Z a w a d zk i i  Santo*  
m ie s ię c y  w ię z ie n ia . P o n a d to  p r z ed  sądem  
e tn i  K sa w e r y  G lin k a , k tó r e g o  za  pośred n ie-

Betr.: Festsetzung von Fubrlöbeea för die 
Stndt TsrW nsforäan

Auf Grund dps § 1, Abs. 3. der PreisMI- 
dungsverordnung vom 12. 4. 1940 setze ich 
die Fuhriöhne för die Stadt Tscbenstochau 
bis auf W iderruf wie folgt fest:

L I) Fuhriöhne för Akkordarbeiten:
a) Bei einer Lest über 586 kg

für je 100 kg und 1 km =- 0,30 ZL
b) Bei einer Last unter 588 kg

für je 100 kg und 1 km =  0X8 ZL 
2) Fuhrföfane bei Tagesarbeltea: 

a) Bei der Gestellung eines einspän­
nigen W agens . , 25,00 ZI

bi Bei der Gestellung eines zwei- 
spännlgen W agens . 40,60 ZL

Der Arbeitstag besteht aus S Stunden.
IL Diese Preise dnd Höchstpreise « d  

dürfen nicht überschritten, wohl aber unter« 
schritten werden.

HL W er gegen diese Anonbmng ver* 
stössL wird auf Grund des § 6 der PreisW - 
duogs Verordnung vom IZ  4. 40 b e tra ft .

Tzcbenztocbzu. den 30. 6. *941.

m # *
Dot: Ustalenia cam za salem furmanek dla 

miasta Częstochowy.
Na podstawie § 1, U s t 3 rozporządzenia 

o ustaleniu cen z dnia 12. 4. 1940 roku, usta­
nawiam ceny za  najem furmanek aż do od­
wołania, jak następuje:

L 1) Cne# w  antom tormmmk do robó# 
ukordowyck
a) Przy ciężarze ponad 589 kg

za każde 100 kg i l  km — 0 J0  zl.
b) P rzy  ciężarze posltel 58# kg 

za każde 100 kg i l  km — 0X5 zl.
2) Cena za mmtom furmanek do robót 

dniówkowych:
a) P rzy  dostawie furmanki jedno­

konnej ..................... 2&00 zl.
b) P rzy  dostawie furmanki dwu­

konnej . . . .  40/30 zł.
Dztod pracy «tonowi 0 yodzto przepraco­

wanych.
U. Ceny powyższe ## conand makzymal- 

uyml I nto mog% być przekraczane, natô  
mtozt wolno pobierać uUzw ceny.

UL Kio przekroczy popryżaze zarzadze- 
nto ukarany zoatonto na piodztowle .# 6 roz- 
porządzenia o natolento cmt z dala 13. 4. 40 
roku.

DEK KTWmWTmANK: 
Dr. W e m d l o a

P O K Ó J j
u m e b lo w a n y  z  od  1 
d z ie ln y m  w e jś ­
c iem  św . B a r b a -  1 
r y  8. -  W ó d k ie -  
w ic z . . 8179

F O T O G R A F A

W SZ Y ST K O  
z ło to , b r y la n ty , 
m o n e ty  i  ró żn e  
o b io r y . S k le p  K o 
m in o w y , . R y n e k  
N a r u to w ic z a  32. 
(Z a w o d z ie ). 8174

a s a

W  17/19. 8854

o p e r a to r a  s i l ę  t y ł  
k o  p ier w szo r zę d ­
n ą  o r a z  r e tu sz e -  
r a (r k ę ) p r z y jm ę .  
P itn e  z g ło sz e n ia  
. f a r " ,  K r a k ó w .

S ? la tB  t i m
K U P U J Ę

r t a g / K
n le l .  P iłsu d s k ie - R O B O T N IK  

o b z n a jm io n y  z  u-  
s ta w ia n ie m  i o b ­
s łu g ą  m a sz y n  o-  
raz  s i ln ik ó w  p o ­
tr z e b n y . Z a g ó r ­
s k i,  W o ln o śc i 68.

K A S Ę
N a t io n a l ,  e le k tr y -  
e z a ą  k e ln e r k ę  k o  
p ię . D ą b k o w ek ie-
g o  29, m . 8.

KUPIĘ 

Sw m fM m M . n *

p o tr ze b n y  z a ra z ,  
I  M a j # * ,  ( P r a s a
sa m o d z ie ln a ) .

g g g g

c z K t o m n K
s to la r sk i potrzep - ,

m to  w y g o d y . * .

W  W c * i  
i * » * « » « *  o ą « i
SŁOWO w w *. ; 
:** w N W m m * .  i

b ie g o w e  G en . Garssaa
n ie u ż y w a n e  w sze l

•le, rzadkości.
ŁSówkę, p a k i ,  

kapniemy 
Je. Cennik za

M. MIGALSEi 
Z a k ła d y  m e c h a n i­
c zn e  w y k o n u ją :  
B znyty ,

piimi
Wkmrak*#

bardzo ezyon-

APTEKA
Z a g ó r sk ieg o .
WelmaMm

wmanziONo

DRZEWO OPAŁOWE
* * # m w  a .  m . s .  a .

uł. Sobieskiego (przy dawn, przejściu kolej.) 
Telefon Nr. 11*55.

p. n a d a l

A  t a la  4K

LAmRSm
w y sta je  W do  
brym  gatunku ~  
VfMdam. J«Wea 
»ki. n i. C h ło p ie  kkgo UZAZZ.

W d z m

s iw n m v c z w amWIHlUto - 
mmi# mniumi

Tanio — Szybko — Dokładnie

*M N #n , k to W# M m #
§*€sm®§ M & ss& z& wm hŚ  

Aleja Wolności 29

zaumowo
d o w ó d  o s o b i s t y  
wyd*«y w 0 *a&*
c h o w ie  n a  o a e w i

f zämMOMO dowód aankWy,
p r z ep u stk ę  k o le je  
w ą, k lu c ze  a a  ma- 
ew isk o  P r z y g o d a  
R a k u a .  ZW

ZG U B IO N O

m ati w y d a n a  o* 

C zę sto ch o w ie .

% @ D M 0 R 0 4 
dowód *oW*iy
K a ta r z y n a  Ośroa 
kK Zwro* w  ^
n a g r o d z e n ie m  U* h m t W  »  »

Wyd—mlih *  .K » W  Ml %  W. » # Z# ł* * h * * y  d r *  * * * * *  wyg*» ukh»* *1, Wp*W*d*


